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Dwoje ozieci zginęło w ogniu

Z Wilna donoszą. Groźny po 
żar wybuchł we wsi Torkaczew 
w pow. nowogródzkim. Płomie­
nie strawiły 42 domy mieszkalne 
i 72 budynki gospodarcze. W og­
niu zginęło kilkadziesiąt sztuk 
domowego ptactwa.

Podczas akcji ratowniczej jed­
na osoba została poparzona.

kolonji Gdeszyn pod Hrubie 
szowem wybuchł pożar w domu 
Jan a  Wojca. Płomienie zniszczy­
ły kilka zagród. W czasie pożaru 
zginął 4-letni Tomasz Kowal, 
syn jednego z gospodarzy. Poza­

tem w czasie akcji ratunkowej 
doznał ciężkich poparzeń Jan  
Wojec, którego przewieziono do 
szpitala w Hrubieszowie. Przy­
czyną pożaru było nieostrożne 
ibohodzenie się z ogniem.

We wsi Podolin pod Garwoli­
nem wybuchł pożar w domu Jó ­
zefy Przysznikowej. — Przj czy- 
ną pożaru było wadliwe urządzę 
nie kuchni. Płormeme zniszczyły 
całe zabudowanie W ogniu zgi­
nęła 2-letnia córka gospodarza, 
Genowefa, pozostaw iona w domu 
bez opieki.

W i l k a  poSrcji l  b a n d y f a m r
Strzelanina na ulicach Katowic

Syn komornika
Sk % Ił dltu 5.10P

na hulanki
zł.i

K a t o w i c e ,  7 .6. Hausdorf i
Anderko, dwaj młodzieńcy bez o- 
kreślonego zajęcia, namówili nie­
letniego syna komornika sądowe­
go, Brunona Tasarka, do popeł­
nień; a kradzieży na szkodę swego 
ojca. Tasarek ukradł ojcu futra 
za 5.000 zł., które sprzedane zo­
stały paserowi, Jakóbowi Dicker- 
manowi, za 150 zł. Po otrzymaniu 
gotówki, Tasarek razem % kompa­
nami, wyjechał do Bielska, gdzie 
pieniądze stracił w restaura­
cjach.

Na wczorajszej rozprawie sądo 
wej odpowiadali jedynie Haus­
dorf, Anderko i Dickerman, gdyż 
komornik w ycofał skargę prze­
ciwko swemu synowi, wymierza 
jąc mu doraźną karę. Brunon Ta­
sarek zeznał na przewodzie, że 
nikt go nie namawiał do popełnić 
nia kradzieży i sam zwrócił się 
do kompanów z prośbą o wskaza­
nie kogoś, ktoby nabył futra. Sąd 
skazał Dickermana na 8 miesięcy 
więzienia, pozostałych zaś uwol­
nił.

Znieważona męża
% popełniła samobójstwo
LU BLIN , 7.6. W domu przy ul. 

Hrubieszowskiej 20, w mieszka­
niu małżonków Godziszewskich 
odbywała się zabawa z okazji u- 
roczystości fam ilijnej. W pewnej 
chwili, gdy wszyscy byli już do­
brze podchmieleni, między mał­
żonkami doszło do bójki. P ijany 
Godziszewski rzucił się na żonę i 
uderzył ją  kilka razy krzesłem w

Ż  k r a j u

GDYNIA.
Samobójczy krok. Wczoraj w po­

wrotnej drodze z Helu, jeden z pasa 
żerów w celu samobójczym skoczył z 
pokładu statku „Gdańsk1 do morza. 
Natychmiastowa pomoc okazała się 
bezskuteczna i wydobyto już zwło­
ki. Ja k  ustalono ze znalezionych 
dowodów, samobójcą jest Jan Fron- 
sik z  Warszawy.

W ILa u .
Morderstwo. Z Dz.sny donoszą, że 

na przejeżdżającego właściciela fol­
warku Starosielce, p. Maksymiljana 
Dorca, napadło kilku osobników, któ 
rzy zamordowali go i zabrali kilka­
set złotych, jakie miał przy sobie.

Zmasakro— ane zwłoki ś. p. Dorca 
znaleziono w rowie. Policja zatrzy­
mała dwóch osobników mocno podej 
rżanych o dokonanie morderstwa i 
napadu rabunkowego.

KALISZ.
Zmiany w sądownictwie. Asesor 

Sądu Grodzkiego w Kaliszu, p. Biit- 
ner - Zawadzki, przeniesiony został 
do S. G. w Kościanie, a asesor Ze­
non Kinowski do Gdyni.

Patalny upadek rowerzysty. Stra 
żnik więzienny, Wiktor Jeżyk, za­
mieszkały przy Szosie Tureckiej 33, 
jadąc rowerem, uderzył w słup tele­
graficzny, przyczem spadając, do­
znał ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Jeżyka oa wieziono do szpitala św. 
Trójcy.

Próba Straży Pożarnej. W nie­
dzielę, dnia 10  b. m., o godz. 7 rano, 
oabędą się ogólne ćwiczenia człon­
ków Kaliskiej Ochotniczej Straży 
Ogniowej.

Cyrk „Czar". Przejazdem z Poz­
nania zatrzyma się na kilka dni w 
Kaliszu cyrk - zwierzyniec ,f,Czar“ , 
którego produkcje wzbudzają zawsze 
duże zainteresowanie publiczności.

B IA Ł Y S T O K

Samobójstwo w kostjurnie. Dono­
siliśmy o znalezieniu na torze kole­
jow ym  pod Białymstokiem  zwłok 
służącej M ickiew iczownyr w  kostju- 
mie kąpielowym, z odciętą głową. 
Dowiadujemy się obecnie, żc p rzy ­
czyną samobójczego kroku był zń- 
wód miłosny. Kostjum  kąpielowy za 
bl-ała M ickiew iczówna swej clilebo-

głowę.
OszołoirfSona kobieta wybiegła 

na balkon i z 2-go piętra wysko­
czyła na bruk podwórza. Wezwa­
ne natychmiast Pogotowie prze­
wiozło Godziszewską do szpitala 
Jan a  Bożego, gdzie wkrótce zmar 
ła.

Przyczyną waśni była rzekoma 
zdradą Godziszewskiej.

dawczyni. Bnższycb szczegółów tej 
tragedji narrzie nie ustalono.

c ie s z  y n .
20.000 pielgrzymów w Skoczowie. 

W dniu 3 b. m. w Skoczowie na Ślą­
sku Cieszyńskim zakończyły się wici 
kie uroczystości ku czci bł. Jana Sar 
kandra, na którego cześć -wybudowa­
no i poświęcono kaplicę w dniu 27 
ub. ra. pod Skoczowem. W dnia 3 b. 
ni. bawiło w Skoczowie przeszło 20 
tys. piegrzymów katolików z całego 
u oj. śląskiego. Pielgrzymi wyjechali 
do Skoczowa osobnym pociągiem.

Errata
W Nr. 152 ABC z dn. 5 czerwca 

vr notatce p. t. „Wanania myśli rol­
niczej" zamiast słowa „w salonach" 
wimic być „w ramach",

i

'3S łodziach
p o  u l ic a c h  P i ń s k a

PIŃ SK, 7. 6 —  Nad Pińskiem 
przeszła gwałtowna burza z pio­
runami. Deszcz podał tak ulew­
nie, że robił wrażenie oberwania 
się chmury. K ilka ulic w śródmie­
ściu zostało zatopionych, przy­
czem woda stała na wysokości pół 
metra. Na niektórych niżej poło­
żonych ulicach woda wdarła się 
do piwnic.

Przez dłuższy czas po ulewie 
ruch w mieście odbywał się przy 
pomocy łodzi.

idiialezienfó zwłok
ś .  p . W a g i

Wczoraj w godzinach popołud 
niowych, saperzy przepływający 
przez Wisłę natrafili na zwłoki. 
Po wydobyciu okazało się że by­
ły to zwłoki tragicznie zmarłego 
w dn. 2 b. m., ś. p. dr. Tadeusza 
Wagi.

Aferzyści grasują
W Warszawie grasuje cala masa 

aferzystów, podających się za dzien­
nikarzy, którzy podszywają się czę­
sto pod różne istniejące lub fikcyjne 
czasopisma i ajencje, żądaiąc okupu 
od osób lub instytucyj, o których 
wyczytali w prasie wzmianki.

Zamteresowani nie powinni dawać 
się brać na lep wyzyskiwaczom; na­
leży ich oddawać w ręce wtadz, a po 
wszelkie wyjaśnienia zwracać się u- 
przednio do odpowiednich redakcyj.

Pertraktowanie z aferzystami jest 
zc wszechmiar niepożądane, gdyż tyl 
ko dzięki temu omawiany proceder 
kwitnie obecnie w Warszawie, jak ni­
gdy dotąd.

KATOWICE, 7.6. (Tel. wł.). — 
Dziś przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach stają Ostrowicz i Smo- 
ler, oskarżeni o dokonanie włamania 
do sklepu jubilerskiego Gamcarczy- 
ka, przy ul. Pszczyńskiej 8, w nocy 
z 1 1  na 12  lutego r. b. Włamywacze 
dostali się około godz. 9 wieczór do 
piwnicy domu, w którym mieści sie 
sklep, przy pomocy wytrycha otwo­
rzyli drzwi do korytarza, poczem do 
stali się do jednej z piwnic, znajdu­
jącej się pod sklepem. Tam przebili 
betonowy strop, grubości 30 cm. i 
przedostali się do sklepu, gdzie za­
częli grabie biżuterję.

W tym momencie -właściciel skle­
pu, który właśnie wracał Uo domu, 
chciał sprawdzić, czy wszystko jest 
w porządku. Zeszedł więc do piwni­
cy, gdzie zobaczył otwarte drzwi i 
migające światełko. Zamknął więc 
drzwi, zaryglował hakami, poczem 
wj biegł na ulicę i wszczął alarm. 
Włamywacze, usłyszawszy jego wo­
łanie, usiłowali zbiec ‘przez piwnicę, 
a natiafiwszy na zamknięte drzwi, 
wrócili do sklepu. Tam jeden z nich 
wybił okno wystawowe, poczem 
wszyscy trzej rzucili się do ucieczki.

Na alarm Gamcarczyka nadbiegł 
Posterunkowy, Wojciech Musioł, któ 
ry pełnił służbę na rynku. Bandyci 
wybili szybę akurat wtedy, gdy Mu­
sioł znajuował się w piwnicy. Po­
sterunkowy wybiegł za nimi na uli­
cę, ale, gdy chciał strzelać za ucie­
kającymi bandytami, rewolwer za­
ciął się, a bandyci zaezęli się gęsto 
ostrzeliwać. Wobec tego posterunko­
wy cofnął się do wnęki jakichś 
drzwi, zarepetował rewolwer i popę­
dził za bandytami. W drodze po­
strzelił jednego z nich. Sprawdziw­
szy, że ranny bandyta leży bez przy­

tomności, puścił się w pogoń za po­
zostałymi.

Huk strzałów zaalarmował drugie 
go policjanta, Franciszka Streibela. 
Zastąpił on drogę uciekającym, a po 
nieważ ci zaczęli do niego strzelać, 
odpowiedział również strzałami, jed­
nak nikogo nie ranił. Przy [>omocy 
nadbiegłego post. Musioła, udało się 
schwyta Wojciecha Ostrowicza na­
przeciwko kawiarni „Centralnej". 
Ostrowicz, z zawodu tkacz, znany 
włamywacz, byl już kilkakrotnie ka­
rany. Znaleziono przy nim cztery 
wytrychy i biżuterję, pochodzącą z 
kradzieżj

Trzeci bandyta, jak ustaliło do­
chodzenie, Jan Kalinowski, z Kali­
sza, zbiegł i dotychczas nio udało 
się go ująć. Ranionym przez Musio­
ła bandytą okazał się Majer Smoler, 
żyd, z zawodu- dorożkarz, wielokrot­
nie karauy, zamieszkały w Warsza­
wie. przy ul. A\ olskiej 24.

Ostrowicz i Smoler odpowiadać 
będą u trybie doraźnym za włama 
nic i usiłowanie zabójstwa.

Wfiasmenie
W związku z zarzutami, wysu- 

niętemi przez Izbę Polsko - Pale­
styńską, Światowa Organizacja 
Podróży „Wagons - Lits Cook" 
komunikuje co następuje:

1)  Z transportem 1-jO turystów 
zatrzymanych w dniu 2 m aja r. b. 
w Grigore Ghica Voaa Światowa 
Organizacja Podróży „Wagons 
Lits Cook" nic nic miała wspól­
nego i transportu tego me załat­
wiała.

2) „Wagons Lits Cook" kieruje 
sprawę przeciwko Izbie Polsko - 
Palestyńskiej do sadu o zniesła­
wienie w prasie.

Drrhobycka Cntęonowo
przed sądem przysięgłych w Samborze

DPOHOBYCZ, 6. 6. (tel. w ł.). 
W październiku ub. roku dokona­
ne zostało morderstwo na 8-let- 
niej Annie Melnyczyn. Przebieg 
zbrodni był z wielu względów po- 
pobny do morderstwa ś. p. Lusi 
Zarembianki. Przy zwłokach 
dziewczynki znaleziono podejrza­
ne ślady. Podczas wizji lokalnej, 
w mieszkaniu Melnyczynów, zau­
ważono ślady krwi na piecu oraz 
na części garderoby macochy 
dziewczynki. Za domem odkryto 
skrawioną koszulę, w której Mel- 
nyczynówna była ubrana przed 
śmiercią.

Ojciec dziewczynki, robotnik w 
Borysławiu, aowiedział się o 
śmierci dziecka od swej żony, któ 
ra  oznajmiła, że córeczka zmarła 
przygnieciona workiem, który 
spadł na nią z ławy.

Wszystkie okoliczności, towa­

rzyszące tajemniczej śmierci An­
ny, skierowały podejrzenia prze­
ciwko macosze, Która została a- 
resztowana. Sąsiedzi, zeznali, że 
macocha znęcała się nad pasier­
bicą. Sama oskarżona nie przy­
znała się do winy, opowiada­
jąc, że krytycznej nocy chciała 
wyjść na podwórze. Przechodząc 
obok ławy, zawadziła o leżący wo­
rek i przewróciła się. Gdy na­
stępnie zaświeciła lampę, ujrza­
ła, iż pod workiem znajduje się 
leżąca pasierbica. Nie potrafiła 
jednak wyjaśnić, skąd się wzięły 
ślady krwi na koszulce dziecka i 
dwie rany cięte na głowie zamor­
dowanej dziewczynki.

Proces Melnyczynowej rozpo­
czyna się dzisiaj przed Sądem 
Okręgowym w Samborze. Rozpra­
wa zapisana jest na 3 dni i budzi 
wielkie zainteiesowanie.

T e r ^ r  ż y d o w s t p
w Otwocku

W Sądzie Grodzi tn w Otwocku 
znalazła się druga sprawa na tle te- 
roru, uprawianego przez żydów, w 
stosunku do t. zw, łamistrajków, W 
persjonccie żydowskim „Elwira" w 
Św.drzo wybuchł strajk służby. Za­
rząd pensjonatu przyjął nowych pra 
cowników na miejsce strajkujących. 
Gdy nowoprzyjęty personel objął 
swe obowiązki, w nocy pi-zybyło do 
pensjonatu kilkudziesięciu członków 
związku zawodowego służby pensjo­
natowej i obezwładniło śpiących. Na 
stępnic łamistrajków związano po­

stronkami w pary i popędzono do 
Otworka. W lesie odbył się sąd, t. 
zw. dintojra. „Sędziowie" nakazali 
nowoprzyjęlym ustąpić z pracy, gro­
żąc represjami.

Ofiary terom złożyły skargę i 16  
oskarżonych, w tem 9 kobiet, odpo­
wiadało przed Sądem Grodzkim. Nie 
którzy z nieb oskarżeni byli w po­
przednim procesie o wypuszczenie , 
na policję furjatów w zakładz.e dla 
umysłowo chorych „Zofjówka". Do 
sprawy powołano 30 świadków.

K r o n i k  s a l o w a

S p o r t
K o l a r s l w o

K O L A R S K IE  m i s t r z o s t w o  
W A R S Z \ W Y

W  niedzielę dn. 10 czerwca W ar. 
Tow. Cyklistów organizuje na Dyra- 
sach o godz. 4 popoł. torowe wyścigi 
o „Mistrzostwo m. st. W arszaw y" na 
przestrzeni 1000 mtr. i 50 km.

Świetna forma stołecznych kolarzy 
nienotowana od 8 lat w  początkach se­
zonu kolarskiego, co zostało jednogłoś­
nie podkreślone przez prasę, zapowia­
da ciekawą walkę.

Znakomite postępy robi nowy nary­
bek w  osobach utalentowanych zawod­
ników : Dzięcioła, Zaczyńskiego, Kie­
liszka i inn.

W  wyścigach o mistrzostwo m. W a r ­
szawy bierze udział elita kolarstwa 
polskiego na czele z mistrzami Polsk ; 
Tuszem, Michalakiem i W łodarczy­
kiem, oraz ulubieńcami publiczności 
dynasowskicj Oleckim, Topończykicm, 
Klausem, Faige i inn.

Tytułów mistrzowskich bron ią: 
Frączkowski i Kalata. Ceny od 50 i 75 
gr.

W i o ś l a r s t  w o

W i o ś l a r z e  p o l s c y  j a d ą  d o  
NIEM IEC

V r sobotę wyjeżdża z Folski do 
Niemiec grup 72 wioślarzy, człon­
ków 15 klubów z W arszaw y, Pozna­
nia, Bydgoszczy, Torunia, Kalisza, 
Międzychodu i Skarżyska, na między­
narodowy spływ wioślarski „okolica­
mi 1 jrlina”. W  iptywie wezmą udział 
wioślarze: Belgji, Danji, Anglji,
Wioch, Holandji, Norwegji, W ęgier, 
Niem.ec i Polski.

Z  grup zagranicznych najliczniejsza 
będzie grupa polska. Pobyt naszych 
wioślarzy w  stolicy Niemiec i na sply 
wie potrwa do 20 b. m Trasa spływu 
wynosi 200 kim. i będzie przebyta w  
ciągu 5 dni, na łodziach berlińskich 
towarzystw wioślarskich.

T e n i s
JUTRO P O C Z Ą T E K  M E C ZU  

P O LSK A  —  N IEM CY
Jutro w  Krakowie rozpoczyna się 

trzydniowy mecz tenisowy pań poi 
dzy reprezentacjami NieanSc i Polski.

Barw  Polski bronić będą: w  grze 
pojedynczej —  Jęd-zejowska i Dubieii 
ska, w  grze podwójnej —  Jędrzejow­
ska —  Vo'kirerówna.

Przeciwko Polkom grać będą trzy 
najlepsz- tenisistki niemieckie: Kal-
meier, Pcitz i Rzcznicek.

I I .  a t l e t y k a

W A J S Ó W N A  STAR TUJE  W E  
W  m C Ł A W IU

W  dniu 17 b. m. w  międzynarodo­
wych zawodach lekkoatletycznych we 
W rocław iu startować będzie rekordzi 
stka świata w  dysku, Jadwiga W a j-  
sówna.

ZE  SP O R T U  W  CZE CH O SŁO W A CJI
Znana lekkoatletka czeska, Kouoko 

va, ustanowiła na zawodach w  Pra­
dze nowy rekord krajowy w  skoku 
wdał wynikiem 562 ctm. W ynik ten 
pasuje Koubkovą na czoło światowej 
klasy specjalistek tej konkurencji.

Lekkoatleta kiakowskiej Makkabi, 
przebywający w  Brnie, Wilhelm Still, 
bronił barw  Brna w  międzynarodo­
wym  meczy Bratisląyą —  Brno. Uzy­

ska! 011 w  rzucie dyskiem debry w y ­
nik —  40.81 mtr., zajmując trzecie 
miejsce.

H e p p i f o a L

P O K A Z  K O NIA  W lŁ K Z C K O W L U O  
W  ŁA Z IE N K A C H

W e  wtorek odbyt się w  Łazienkach 
na torze jeździeckim pokaz konia 
wierzchowego, w  którym brały udział 
tylko konie krajowego pochodzenia. 
W  ocenie pokazu brano pod uwagę  
wygląd zewnętrzny konia, Stęp, kłus, 
galop, stan zdrowotny, toaletę konia 
i kucie, rząd, skoki, a wreszcie —  u- 
bior jeźdźca.

Pokaz wypadł bardzo okazale, a 
do ściślejszej oceny zakwalifikowano 
aż 1 1 koni.

W  ostatecznej k!asyf:kacji pierwsze 
miejsce i nagrodę honorową p. H 
Zandbanga przyznano koniowi Saki 
pod gen. bryg. W . Andersem. W stę­
gami wyróżnione zostały: Karabela
p. Schóna, Mila rtm. Sknpińskiego, 
Rusticnna por. Olędzkiego, Smilowian 
ka por. Deżakowskiego, Dut* an mjr. 
Lewickiego, Poganin por. Deżakow - 
skiego, Regent JI ge bryg. Andersa 
i Arlekin II p. Hoddi Patc.

w e s e l n e

PIŁKARSKIE  M IS I RZOS1 W A  
Ś W IA T A  W  Rt>KU 1937 

Następne piłkarskie mistrzostwa 
świata odbyć się mają w  roku 1937.

Prezes M iędzynarodowe federacji 
Footballowej zaproponował, by roz­
grywki mistrzowskie rozegrane zosta­
ły w  roku 1937 w  czterech państ­
wach, a mianowicie: Holandji, Lu­
ksemburgu Francji i Belgji.

Finałowe mecze byłyby rozegrane 
w  Paryżu w  okresie trwania „wysta­
wy powszechnej”.

BO K SE R ZY  P O LS C Y  W R Ó CILI  
Z  AM ER YKI

W e  środę rano powróciła do P o ­
znania z Ameryki polska ekspedycja 
bokserska złożona z 6 zawodników  
wraz z prezesem PZB  i wicepreze­
sem —  pp. Baranowskim i Seydli- 
tzem. D w aj zawodnicy warszawscy—
Karpiński i Rotholz udali się bezpo­
średnio do W arszaw y.
D Z IENN IK AR ZE  S P O R T O W I P O L ­
SCY ZA PR O SZE N I DO ESTONJI 
W  dniach 15 —  l 7 b. m. w  Tallinie 

odbędzie śic wielkie doroczne (w ięto  
estońskie wychowania fizj ^znego. 
Dziennikarze estońscy zaprosili na to 
święto delegację polskich dziennika­
rzy sportowych.
A u l o T f i c ^ l i s r n

JA ZD A  KONKURSOWA N A  
SAMOCHODZIE

Organizowana przez Automobilklub 
Polski Jednodniowa Jazda Konkur­
sowa na Samochodach w  dniu 17 b. 
m„ nakazem chwili obecnej przebiegać 
będzie drogami asialtowemi, nowo wy- 
Ludowanemi szosami, aby uczestnicy 
poznali je oraz drogami bocznemi. któ 
re pozwolą im poznać niejeden pięicny 
zakątek kraju. Tak urozmaicona po­
dróż po różnych rodzajach nawierz­
chni oraz próby szybkości i regular­
ności jazdy dadzą zawodnikom wie­
le emceji sportowej i możność wyróż­
nienia się i zdobycia pięknych na­
gród.

P r z e m y t  c z e r w o ń c ó w
WARSZAWA. — W Sądzie Ape­

lacyjnym znalazła się sprawa o prze 
myt czerwońców do Rosji Sowiec 
kiej. Jako oskarżony, odpowiadał 
kurjer dyplomatyczny, Witkowski, 
woźny poselstwa polskiego w Mos­
kwie, Olszewski, i niejaki, Ajzyk Sel 
cowski. Proceder polegał na tem, żc 
czerwonce szmuglowano z  Polski do
Sowietów, gdzie kurs urzędowy jest
15-krótnie' wyższy, aniżeli na Wol­
nym rynku pienisz u# m. Sclcowski 
skazany byl na 3 lala więzienia, 
Witkowski na 2, Olszewski zaś na 
rok więzienia.

W skardze apelacyjnej skazani do 
wodzili, że przemyt czerwońców jest 
karany jodynie w Rosji, w Polsce 
zaś nie stanowi przestępstwa. Spra­
wę odroczono dla powołania nowych 
świadków.

P o b i t y  f e d e r s n t
WARSZAWA. — Przed gmachem 

składnicy mundurowej, przy ul. 81110 
czej, doszło do zatargu pomiędzy 
tragarzem Abramem Langioanem, a 
urzędnikiem zakładów, Chojnow­
skim. Chojnowski nosił znaczek fe­
deracji, który kształtem przypomina 
swastykę hitlerowską. Gorliwy Lang 
man rzucił się z krzykiem na Choj­
nowskiego, bijąc go i szarpiąc, za 
klapę maryuark Policjant zatrzy­
mał awanturnika i wczoraj Lang- 
man dostał 2 miesiące aresztu w Są­
dzie Starościńskim.

W o z n y -d e f r a u d a r t t
ŁÓ D 2. —  Swego czasu w kancelarji 

rejenta Rżewskiego dokonano zuchwa­
łej kradzieży. Dochodzenie ustaliło, że 
przestępstwa dopuścił się woźny rejen­
ta, Teodor Gruszczyński, który przy 

pomocy odcisków woskowych podrobił 
klucze do kasy ogniotrwałej i skradł
5.200 zł. W przestępstwie dopomogła 

Gruszczyńskiemu żor.a. Wczoraj Grusz 

czyński skazany został na 2 lata wię­
zienia, żona zaś jego na rok. w

S K a z a n i e  c z ł o n k a  0 .  U . N.
PRZEMYŚL. — Od Irzceli tygod­

ni w Przemyślu ciągnął się proces 
kilkunastu członków wywrotowej or­
ganizacji ukraińskiej O. U. N., o- 
skarżonych o przynależność do tej 
organizacji i udział w akcji aniy- 
szkolncj ua jesieni ib. roku. Sąd na 
podstawio werdyktu przysięgłych 
skazał głównego oskarżonego, kcmien 
danta powiatowego OUN na 7 lat 
więzienia, referenta egzekutywy O. 
U. N. na 6 lat; pozostałym oskarżo­
nym wymierzono kary od 6 do 3 lat 
więzienia, dwóch zaś uniewinniono.

K r w a w e  ż a b c i a  

w  L u b !  n ie

LUBLIN. — IV Lublinie rozpoczął 
się proces o krwawe zajścia kwiet­
niowe przed Państwowym Urzędem 
Pośrednictwa Pracy. Na łuwiu oskar ( 
żonych zasiadło 9 osób. Dziesiąty o- 
skarżony, uznany, ua mocy opinii lc-'

korzy, za nieodpowiedzialnego za 
swe czyny, został z rozprawy 'wyłą­
czony.

S k a z a n i e  

4 3 - c n  k o m u n i s t ó w
S O S N O W IE C . —  Zakończony zo­

stał proces komunistyczny, trw a ją ­
cy od 6-ciu dni w  Sądzie Okręgo­
wym. Z  45 oskarżonych uuicwiunio- 
no tylko dwóch. Pozostałych skaza-
no na kary  więzienia od 7 miesięcy
do 1 roku z pozbawieniem praw W 
momencie wyprowadzania oskarżo­
nych z gmachu sądu, grupa komuni­
stów usiłowała odbić konwojowa­
nych pi zez policję. Doszło do star­
cia, podczas którego aresztowano 
kilka osob.

K o m u n iś c i  w r c d  w o j s k a
W IL N O  —  Wileński Sąd Okręgowy 

cglosił wyrok w  głośnej sprawie stu­
dentki Haliny Szereszewskiej i innycn, 
oskarżonych o uprawianie agitacji wy­
wrotowej wśród wojska i przynależ­
ność do komunistycznej partji Zachod­
niej Białorusi.

Sąd uznał winę oskarżonej -za dowie­
dzioną i skazał Halinę Szercszewską 
i Taubę- Abramowiczównę na karę po 

5 lat więzienia. Mendel Hcchman ska­
zany został na 7 lat więzienia, Aleksan- 
ter Libanowski i Piotr Woronecki po 

3 lata więzienia. Wszystkich skazanych 
pozbawiono również praw.

Wypauki i kradzieże
P O Ż A R

Przy  ul. Grójeckiej 18, w  domu na­
leżącym do Zo fji Piłsudskiej, nocy 
ub., wskutek szczelin w  przewodzie 
dj mowym, zapaliła się ścianka drew  
niana na poddaszu parterowego drew  
nianego domu. N a  miejsce przybyły  
I I I  i IV  oddziały D raży , lecz czyn­
ny byl tylko III. Onrócz ścianki spa­
lił się i dach. A kc ja  straży trw ała 2 
godziny.

W Y P A D E K  KOLEJUWY 
N a  ul. Grochowskiej wprost In­

stytutu W eterynaryjnego, lastąp.ło 
starcie parowozu kolejki Jabłonna —  
Karczew —  z wozem. Wakutek star 
cia, woźnica, 40-letni Jan Peciak 
(A n nopo l), spadł z wozu i potłuk/ 
się ogólnie, oraz doznał poranienia 
czoła i nosa. Peciaka w  ,atan’C cięż­
kim przewiozło Fogotowie do szpi 
tala Przemienienia Pańskiego.

P R Z Y G N IE C IO N Y  DĘBICAM I 
W  składzie desek przy ui. Radży- 

mińskiej 80, został przygnieciony sto 
sem desek, ekspedjeni, 27-letni O a im  
Herszm an (N isk a  72). Lekarz Pogo  
towia stwierdził potłuczenie praw e­
go podudzia i czoła. Po opatrunku 
przewieziono Herszm ana do domu.

U P A D E K  Z E  SC H O D Ó W  
Przy  ul. F reta  16, spadła ze scho­

dów 5-letnia Rózia Feinkuchenówna, 
córka lokatora tegoż domu. Dziew ­
czynkę przewieziono na stację Po 
gotow ia, gdzie lekarz stwierdził zła­
manie lewej ręki.

U G R Y Z IO N A  P R Z E Z  K O N IA  
W  podwórzu przy ul. isagno, na 

Pociejowie, koń ugryzł handlarkę, 
55-ktąia Julję Kiełczewską (Chmiel 
na 83). Lekarz w  imbulatorjum Po 
gotowia udzielił K . lomocy, stw ier­
dzając ranę kąsana lewego przedra­
mienia.


